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LEŚNI C IWO.
O POTRZEBIE DRZEW A I LASÓW W  GOSPODARSTW IE

ROLNEM.

Rozliczne a ważne są dla gospodarstwa rolnego potrzeby drze
wa i u ż y t k ó w  leśnych, które tu pokrótce przejdziemy.

1. Drzewo do opalu, to jest do ogrzewania pomieszkan, do u- 
golowania i wypiekania żywności, w naszym klimacie tak jes t  ka
żdemu potrzebne, j a k  ciepła odzież i zdrowe pożywienie. Niedosta
tek jego, przywodzi niewygodę życia, nędzę, choroby i dalsze złe na
stępstwa ' Prawda ta nie potrzebuje dowodzenia, każdy ma o mej 
przeświadczenie, ktokolwiek zwiedzał okolice pozbawione drzewa i

•urrogatów opalu. ,
Drzewo o p a l o w e  potrzebne je s t  także i do prowadzenia prze

mysłów ości rolniczych, jako to: browarów, gorzelni, wypalania ce
gły, wapna i t. d. Przemysłowości te, bardzo ważne są w gospodar
stwie ziemiańskiem, mianowicie gorzelnia, przynosi znakomity do- 
Chód i jes t  warunkiem korzystnego użytkowania z gruntu, zasilając 
go obficie mierzwą; tymczasem dla braku opalu, gorzelnie nie wszę
dzie m ogą być z pożytkiem zaprowadzone, a gdzie są, nie m ogą być 
należycie czynne lub muszą być zaniechane, jeżeli nie ma potrzebne

go paliwa.
W prawdzie są materjaly zastępujące drzewo opalowe, jakoto: 

torf, węgle ziemne, ale .i te sur rogaty  nie wszędzie się znajdują, nie

tak są dogodne na opal: na zakupienie, sprowadzenie i przysposobie
nie stosownych przyrządzeń i ognisk, potrzeba znakomitych n ak ła 
dów, które gospodarz mógłby korzystnie użyć do polepszenia g o s p o 
darstwa, lub uprzyjemnienia życia, gdyby własne lasy dostarczały mu 
drzewo. Słoma i łodygi roślin trwałych, używane na opał (w okoli
cach gdzie grunt urodzajny, bujną wydaje roślinność i cały na u p ra 
wę rolną zajęty, nie przedstawia nic produkcji rolnej), bardzo niedo
stateczny da ją  opał, a nigdy nie zastąpią drzewa do przemysłowości 
rolnej, gdzie większego potrzeba ognia.

Przykry jest bez wątpienia niedostatek drzewa do opału, a za 
radzenie onemu trudne, lecz rządny gospodarz może mu poniekąd 
zapobiedz, zaprowadzając wcześnie i chodując drzewa w miejscach do 
użytku rolnego nieprzydatnych, jakich  to miejsc w każdej majętności 
nie braknie; chodując pojedynczo drzewa przy drogach, wygonach, 
stawach, rowach, na pastwiskach, a nawet i na łąkach, Wszystkie 
takie miejsca obsadzone drzewami, mile nadadzą wejrzenie siołu;— 
sprawią wygodę w zaspokojeniu opału i przyniosą pożytek z p row a
dzenia przemysłowości rolniczych.

'2. Drzewo budowlowe, niemniej jes t  w ażne w gospodarstwie 
wiejskiem. Bez domu na pomieszkanie, bez stodoły, obory, stajni, 
słowem bez zabudowań, gospodarstwo rolne nie może być nawet 
rozpoczęte. Oprócz zabudowań, ile to jeszcze potrzeba rozlicznych 
sprzętów i narzędzi, które po największej części z drzewa są wyra- 
biane; wozy, sanie, sochy, brony, g r a b i e ,  szułle, łopaty, żłoby, prze
grody i mnogie jeszcze inne przyrządy, wszystko to z drzewa i po 
większej części przez s a m y c h  rolników jest wyrabianem; a wszystko



j e s t  kon iecznem i niezbędnem.  Bez płotu lub ogrodzenia,  częs tokroć | 
najpiękniejsze usiewy,  nadzieja przyszłych p lonów,  u legną zni szcze
niu przy o twar tym przystępie inwentarzy żywych.

I  tu są matcr jaly zastępujące d rzewo.  Z ab u d ó w a n ia  m u r o w a n e  
m a j ą  nawet  pierwszeńs two p rzed d rewnianemi ,  j a k o  t rwal sze  i mniej  
podlegle poża rom;  ale i do muru  niezbędne jes t  d rzewo n a  belki,  
mujdaty,  k rokwie ,  laty dac ho w e ,  slupy ścienne,  krzyżulce,  podłogi ,  
przegro<ly i t. d., k tó re  innym mate r j a lem nie m og ą  być zastąpione.  

L e p i a n k i  z gliny i tak zwanych g l i uopaców ,  nędzuem są z a b u d o w a 
niem, objawiającein niedolę jej mieszkańców.

N arz ęd z ia  gospodarsk ie  z żelaza,  są mocniej sze ,  dogodniejsze 
i trwalsze,  ale i żelazo t r zeba d rog o  kup ow ać ,  a nie zastąpi  ono zu
pełnie drzewa.  Na budowle i narzędzia gospodarskie ,  d rzewo n ie ła
tw o  może  być zapewnione  wewnęt rzną p rodukcją ,  g d y ż  po trzeba  na 
to  drzewo g r u b e g o ,  a  do  W yrośnięc ia  o n e g o  kilkadziesiątkó w lat czekać 
wypada .  L e c z  i tej potrzebie,  r ządny  go sp o d a rz  zaradzi  choć  w czę
ści, jeżeli wcześnie ch odo w ać  będzie d rze wa  na miej scach do uprawy 

rolnej  nieużytecznych,  j ak to wyżej nadmieni l iśmy.
3. L a s y  wsp ie ra ją  gos pod ars two  rolne t a k ż e  różnemi  drobniej -  

szeml  użytkami ,  j a k o  to: zbiórką leży i posuszu, paszą leśną, ściółką  
i innemi drobnejni  płodami .  W każdej  majętności  ważną jest  rzeczą 
u trzymać dosta t eczną liczbę roboczej  ludności ,  a do tego lasy wiel 
ką  są p r m o c ą  przez owe d robne użytki,  co właścicielowi ma ło  a lbo 
nic nie znaczą,  a włośc ianom wielce są pożyteczne.  Włościanin nie 
wszędzie j e s t  dość  zamożnym,  aby móg ł  k u pow ać  d rzewo na opal ;
dozwolen ie  mu z  lasu zbiórki leży i posuszu, z a s p o k o i  j e g o  p o t r z e b ę  

opa łu,  bez żadnej  szkody lasu.'  Podobn ież  dozwolenie w ło śc ian om  
pasan ia  inwentarzy po l asach,  ułatwi im onych utrzymanie.  S ą  o k o 
lice,  gdzie bez paszy w l asach,  włościanie wcale nic mog ą  u t rz ym ać  
inwentarzy.

W  oko l i cach piaszczystych,  gdzie g runt  bez nawozu nie rodzi ,  
włościanie zg rzebywują po lasach igły i liście z d rzew opadłe,  u ż y w a 
j ą  ich na podściół  dla bydła,  lub w dolach,  p rzysposab ia ją  z nich n a 
w ó z  do umierzwieńia nieurodzajnej  swej roli i z tego wielki  pożytek 
odnoszą.  Wp ra w d z ie  pasza  w lasach i zgrzebywanie  ściółki,  nieoglę- 
dnie i bez ogran iczenia wy konywane ,  są wielką p rzeszkodą w ehodo-  
wan iu  lasów', ale z należytem ogran iczeniem,  użytki te mo g ą  b yć  do- 
zw’olone bez szkody  w l asach.

S ą  jeszcze inne drobno płody leśne,  ma jące swo ją  ważn ość  W 
go sp od a rs t wi e  rolnem.  O w oc e  leśno, j a ko  to: j a b ł k a  i gruszk i  dzikie,  
acz  mało dają  pożywienia,  służą j e d n a k  do zrobienia wybornego  n a 
po ju ;  podobnież  soki  z b rzóz  i k lonów zwano  oskołą, dają wyborny 
napój ;  nasiona d rzew,  j ako  to: io łądż  i bukwia, służą zą paszę,  a n a 
w e t  do tuczenia trzody chlewnej .  Z bukwi  dobry j e s t  olej na okrasę  
dla ludzi; orzechy,  j agody,  grzyby,  służą za po karm,  są na w e t  p rzed
m io t em  handlu.

4. Są  je szcze  pożytki z l a sów-poś redn ie ,  mniej  wyraźne,  lecz 
niemniej  ważne,  a to przez zasłonę j a k ą  dają od szkodl iwego  wpły 
w u  nieprzyjaznych żywiołów.  Mrozy i wiat ry północne i północno-  
wschodn ie ,  szkodliwo są dla cbodo wa nia  zboża i owoepw.  Suche  a 
z imne  wiat ry wschodnio.na  w iosny panujące,  niszczą rozpoczętą ju ż

bujnie wege tac ję  roślinną,  oziminę z r azu bujną  tak przerzedzą,  że 
zamiast  spo dz iewanego  urodzaju,  mały zbiór  następuje.  U  nas w b r a 
ku g ó r  wyniosłych,  lasy są natu ra lną  a  skuteczną ochroną .  Gdzie las 
od pó łnocy  zasłania,  t am kl ima j e s t  łagodniejsze,  sprzyja nawet  cho-  
dowanit i  pożytecznych roślin krajów południowych;  mamy podania,  
że w dawniejszych czasach,  u p raw ia no  obficie wino w wielu okol i
cach  Ma zowsza  i P ł ock a ,  gdzie dziś k r z e w  ten nie wytrzymuje zimna,  
bo znikły lasy osłaniające.

P rz e ry wa ją c  ciąg zepsutego  powietrza,  lasy wst rzymują szerze
nie się zarazy na ludzi i bydło,  a mnog ie  liście obszernych koron 
d rzew,  dają wielką powie rzchn ię  rośl inności  zielonej ,  k tó r a  za wpły 
wem świat ła i deszczu,  odświeża powiet rze  żywotne ,  dla ludzi i dla 
zwierząt .

Grecy,  Rzymianie i inne s t arożytne  ludy, mia ły  pojedyncze d rze 
wa i całe ga je  poświęcone bog om opiekuńczym,  s iekie ra  oie do tkn ę
ła ich bezkarnie.  Pochodz i ło  to nie z urojenia,  ale z i s totnego a wiel
kiego pożytku,  j ak ie  te d rzewa  i g a j e  zasłoną s w ą  przynosiły ludnym 
osadom.  Z tego względu i u nas właściciele-ziemianie powinniby 
zwrócić większą uwag ę  na zachowanie  d rze wa  i lasów w miejscach 
najpotrzebniejszych.

P r a w d a ,  że lasy zbyteczne,  zwłaszcza w wielkich ciągłych mas-  
sach rosnące,  za jmujące położen ia  nizkie, szkodliwy wpływ .wywie
rają.  Zbyteczne ocienienie ziemi, t amuje ulatnianie się wody,  s p o w o 
duje zbagnicnic,  wyradza zgniliznę, a wazie wy onej  zat ruwają powie 
trze. Zbytny cień p rzeszkadza do jrzewaniu zbóż i o w o có w ,  k tóre  po
t r zebu ją  ożywczego  działania s łońca i wolnego przysfępu powietrza.  
Dla tego gdzie za wiele jest  lasów,  tam pożądane jest  ich wycięcie,  
a upożytecznienie ziemi w gosp oda rs twie  rolnem.  Ale  niewiele u nas 
znajdzie się majętności  w takićm położeniu zos taj ących,  a właścicie
le ziemscy wycina jąc lasy, zmniejszają je bezwzględnie.  L e c z  zmniej 
szenie to, ma swoje naturalne granice,  póty tylko jest  dobre,  póki 
gran ic  tych nie przejdzie.  S ą  znamiona  po k tórych można poznać,  
czy las j e s t  lub nic jest. zbyteczny; wymienienie onycli przechodzi  za 
kres tego pisma,  poprzestan iem tu na przytoczeniu uwag,  że nie jest 
zbytecznym las co rośnie na gruncie  bezwarunkowo,leśnym, to jest  do 
użytku ro lnego niezdatnym. T ak i  g runt  s t anowią piaski nieurodzaj 
ne, bagni ska  nieprzydatne,  gó ry spadziste i ich wierzchołk i  skaliste; 
taki g r un t  z lasu ogołocony na nic się nie przyda,  a m o ż e  stać się 
szkodl iwym,  da jąc  nastanie wydmom piasku,  który przez wiat r  uno
szony, zasypie przyległe i żyzno g r un ta  na nieużytki  zamienić mo ż e ,  
łub odsłoni  szkodliwy wpływ nieprzyjaznych żywiołów.

Nie jest  zbytecznym las, z k tó rego  d rzewo może być s p r z e d a 
ne lub z korzyścią użyte w naturze,  wyrobach lub p rze robach ,  jeżeli 
op łaca użytą pracę,  po w rac a  koszta i przynosi  właścicielowi z g r u n 
tu przynależną intratę.

Nie jest  zbytecznym i ten las, z k tórego d rze wo potrzebne j e s t  
do ut rzymania Fabryki i zak ładów prze rab ia jących  płody ziemi,  bo i 
taki las przynosi  należytą intratę.

T ak i ch  lasów zniszczenie zawsze szkodliwe wyrodzi  następstwa.
5. P o  rozważen iu  tedy pot rzeby  d rze wa  i la sów,  w g o s p o d a r 

stwie rolnem,  nic zbłądzimy,  gdy powiemy,  że lasy w majętnościach



ziemskich,  są niejako kap i t a ł em zak ładowym,  który zawsze na gru l i 

cie zna jdować  się powinien,  jeżeli  w każdej  gałęzi g o sp od a rs t w a  m a 
my osiągnąć  właściwy uży tek— kapi tałem,  z k tó rego należy użytkować 
bez zniszczenia,  gdyż uży tków leśnych,  nie zawsze pieniędzmi nabyć 
można.

Tyle i tak p rzeważnych uży tków z lasu, jak wyżej widzieliśmy, 
powinnoby p o w o d o w a ć  właściciel i  z i emsk ich do ich uprawian ia ,  g o 
spodarnego  użytkowania i t rwałego  zachowania .  Przec ież  po więk
szej części tak nie jest; owszem powszechn iej sze  j e s t  dążenia do wy
cinania lasu,  a r zadko  gdzie właściciel o uprawie  j e g o  pomyśli .  J akaż  
może być tego przyczyna?— O! bardzo wiele ich nal iczyćby można;  
pochodzą one z indywidualnego położenia,  u sposob ien ia  i rozmai t ego  
mteresu właściciel i  ziemskich;  te są za obrębom niniejszego pisma.  
L ec z  są i przyczyny z właściwości  g o sp od a rs t w a  le śnego wypływają
cej które tu wymienić wypada.  Go spo dar s tw o  leśne to ma 3 obie wła- 
sciwem, że długiego po trzeba czasu do wy ch ód ow an ia  d rzewa .

Największa część produktów'  gos po d a rs tw a  -rolnego', w ciągu je
dnego roku, przynosi  plon z podjętej  uprawy.  Zboże  zasiane,  pod o- 
kiem gospodarza  wzrasta,  kwitnie,  doj rzewa  i do zbioru przychodzi ,  
w ciągu j ednego  roku obfi tem żn iwem wy nagradza  znoje i nakłady 
Lżone.  Inaczej  się rzecz ma z uprawą  lasów: drzewo, zasiane pot rze 
buje w iele lat dla dojścia użyteczności  na opał,  a j e szcze  d łuższego  
czasu dla wyrośnięcia na budulec.  T en  co uprawia  las, nie spodz iewa 
się z niego użytkować;  p rac a  j e g o  przechodzi  na użytek nas tępców.  
In t ra t a  z grun tu  lasem zasianego,  z powo du  długiego czasu,  j aki  u- 
płynio od zasiewu  do zbioru,  j< st niższą od imraty z t egoż grun tu ,  
w j ak imba dź  innym użyciu,  corocznie  dochó d  przynoszącem.  T a k a  
właściwość g os pod ars tw a  leśnego;  j e s t  p rzec iwna  interesowi  właści-  
ciela, który żąda,  w j a k  najk ró t szym czasie jr.k największą pobrać  
intratę.

W sz a k ż e  właściwości  te produkcj i  leśnej ,  ogó łowo skreślone,  
Po bliższem rozważeniu,  znajdziemy mniej  odst ra sza jącemu I  t a k ; 
częstokroć można  z lasu daleko  wcześniej  mieć użytek,  zanim cały 
las dojdzie zamie rzonej  dojrzałości ;  są tego liczne przykłady.  W  d o 
brach Sękoein pod W a r s z a w ą ,  przed 30tu laty widziel iśmy piaski  lo
tne, zasypujące no w o  w ó w cz a s  zrob ioną  d r o g ę  bitą (ehossee) ;  dla u- 
falowania drogi,  rząd wyłożył koszta na ustalenie tych p iasków i u p r a 
wił j e  sosną.  Dziś j e s t  tara piękny las sosnow y,  /, k tórego m o g ą  już  
być wzięto łaty, żerdzie,  a nawet  k rok iewk i  i wiele d robnicy na opał ,  
chociaż las sosnowy potrzebuje  lat  120 do dojścia rąbności .  T o  do-  
W(>dzi,-że uprawia jący  las, może sam  doczekać z niego użytków.  L a s  
liści,,Wy, mianowicie drzew rod za jów  miękkich,  w 10— 15 lat po za 
siewie, ju ż  może być wyrąbywany na opal .  Co większa,  zasiewając 
d rzewem grun ta  do lasu s ta rego przyległe,  moż na  zaraz  pobierać s to
sunkowy użytek,  np.  dajmy,  że właściciel  ma  i 0 0 0  m or g ó w  lasu, 
z k tórego corocznie stale wycina 5 00  sążni d rzewa ,  bez zniszczenia o- 
nego.  Jeżel i  zasieje d rze wem  przyległych p iasków 100 mor gów,  któ- 
re za dorośnięciem także po pól sążnia z m o r g a  docho du  wydadzą,  
t() fuożna j u ż  za raz  z ca łeg o  lasu zamias t  500,  wycinać rocznie 550  
sąznb bo las zasiany,  p rzyros tem swy m tę masę  wyrówna .  T w i e r 
dzeń ’̂  ż e  j ( ) t r a t a  2 g n m t u  l a sem upraw ion eg o ,  mniejszą j e s t  od in-  
traty z tegoż g run tu  w innem użytkowaniu,  także nie zawsze i nie |

wszędzie jest  zgodn e  z rzeczywistością;  wyracho wa nie  intraty z la su  
najczęściej  dopełnia się z opuszczeniem wielu użytków podrzędnych,  
które corocznie są pobiarano,  a pol iczone z p rocen tem przez cały 
czas na wychodowanic  lasu zakreślony ,  wyrosną w znakomi ty  kapi tał .

Jeżel i  do dochodu  z drzewa ,  d od am y war tość  d rze wa  n a  po t rze 
by dóbr  bezpłatnie wyb ie ranego ,  jeżeli do l i cz rmy war tość zbiorki  le
ży i posuszu,  paszy leśnej,  ściółki i t. n. uży tków włościanom ods tą 
pionych,  jeżeli dol iczymy w ar t ość  zwierzyny'  lub dochód  po lowan ia  
i ogół  dochodu z lasu i po ró wn a my  z d och ode m z gruntu ro lnego po- 
dobnejże  gleby,  to p iz eko na my  się, że przy miernej  nawe t  cenie d rze 
wa, intrata z lasu wyró wn a  intracie.  takiego grun tu ,  jako rola  lub 
łąka użytego.

W s za k że  d rzewa  o w o co w e  w sa dac h  i og rodach ,  także p o t rze 
bują długiego czasu,  zanim Owoce rodzić zaczną,  a przecież to nie 

odst ręcza od ich chodowania .  T a k  sa m o  i lasp będą zaprowadzane ,  
skoro  kon ieczność  i uży teczność  ich będzie poznaną.

Przezorny  gospodarz ,  każdy  kawa łek  ziemi swej o br ac a  na  t a 
ki użytek,  jaki mu j<jst więcej potrzebny;  gdzie b r a k  siana s ta rać się n a 
się rozszerzyć i ulepszyć łąki, gdzie brak drzewa,  na ehodowanie  j e g o  
poświęci  część zbytecznego g runtu  rolneg’o; jeżeli  k i e rować się bę
dzie dok ładną znajomością r zeczy  i akura tnem obraohowaniem.

Lec z  j ak  w gospo da rs t wi e  rolnem,  tak i w gospodars twie  lo. 
snem,  złe skutki  są wynikiem najczęściej  nie stosownych ś rodków.  
Własne d o ś w i a d c z e n i e  naj lepszym jest  p rzewodnikiem,  l e c z  i na u k a  
przychodzi  tu w pomoc.  Zasady je j  zebrane  z doświadczeń,  tćm po-  
t rzebniejsze są  w gospodars twie  l eśnem, '  gdzie dob re  lub złe sku tki  
każdego działania,  okaż ą  się do p ie ro  po upływie wielu lat. a do n a 
p rawienia złego,  znowu wiele lat potrzeba.

W  celu ułatwienia z i emianom poznan ia zasad nauki  leśnictwa,  
zamierzamy w nas tępnych Nrach  Prz eg l ąd u  rolniczego:

a) opisać ważniejsze rodza je  d r z e w  leśnych;
b) wskazać części ziemi,  na las na ju łasciwsze ;  sposób  p rzy spo 

sabiania ziemi i sadzonek i sposób siania oraz sadzenia drzew (uprawę 
lasów)-,

c), opisać pos tępowanie  z l a sem od zasiania i zasadzenia,  aż  do 
rąbności  (ehodowanie lasów)-,

e) wskazać  sposób p rowadzen ia  rębó w w lesie rąbnyrn,  ze w z g lę 
dem na odrmodnianic onego  (odmladnianie lasów)-,

f j  nakoniec  wskazać  zasady do obliczania miąszości  i wartości  
oraz korzys tnego sprz edawania  d rzewa  {użytkowanie z  lasów).

W a r s z a w a  dnia 2tj kwietnia  1856  roku.
K. W.

P R Ó B Y  U P R A W Y  
1 V T 1 V U  H A W A W § filC C łO

W OGRODZIE TULCZYŃSKIM M  PODOLU,
P R Z E Z  <

Piotra Gluziiiskiego,
b. ucznia Inst. gosp. w. i leś » Marymoncie

1. Z ie m ia  u ż y ta  p o d  u p r a w ę  ty tu n iu .
Kolor  ziemi użytej pod uprawę tytuniu,  w stanie wi lgotnym był 

czarno-siwy,  albo blizko czarny;  to m a  mie jsce,  gdy m o k r a  jest  dość



ślizka, tłusta a lepka, do nóg i narządzi przylepiająca się ziemia. W  sta
nie suchym formuje się ona w drobne bryłki groszkowate. Głębokość 
warstwy rodzajnej około 16 cali. Pognoju nigdy nie potrzebuje i ta 
kowy gdyby był położony, niełatwo się rozkłada. W  uprawie pod o- 
grodowemi narzędziami jest dość pulchna i łatwa w przerobieniu. 
Spodnia warstwa ziemi co do koloru swego, mało się różni od wierz
chniej, w głębi zaś ziemi jest  glina. Ziemia ta rozbierana sposobem 
praktyczno-gospodarskim, przez przemywanie pokazuje: około 20 
części pruchnicy (humus), około 50 części gliny, a reszta ze 100 czę
ści ogólnej ilości, jes t  piasek i różne obce ciała, jak  kamyczki i t. p. 
Ziemię więc tę uważać można za należącą do klassy le j  ziemi psze
nicznej. Na niej w dzikim stanie łatwo i dobrze rosną następujące ro 
śliny: babka w iększa (plantago major), bylica pospolita (arthemisia  
campestris), chrzan (cochlearia armoracia), gorczyca polna (sinapis 
arvensis), jaskó łcze  ziele (chelidonium majus), lulek pospolity (hy- 
oscyamus niger), marchew dzika (daucus carota), nostrzyk zw y
czajny (melilotus officinalis), podbiał pospolity (tussilago fa r  fa r  a), 
podróżnik brodownik (leontodon taraxacum), pokrzywa zw yczaj
na (urtica dioica), powój polny (convolvulus arvensis), psianka słod- 
gorz  (solanwn dulcamare), psianka  żółta (solanum flavum j, rzodkiew  
łopuc\a (raphanus raphanistrum), szczaw m niejszy  (rum ex aceto- 
sella) , szparag pospolity (asparagus officinalis) i wiele innych tej 
ziemi właściwych.

9. Sposób uprawy tytuniu.
Sposób uprawy tytuniu na tej z i e m i  byt n a s t ę p u j ą c y :  w j e s i e n i  

grunt przeznaczony pod tytuń zorano w podluż, na wiosnę znowu 
przeorano; w pierwszych zaś dniach miesiąca marca (v. s.) zasiano 
nasienie tytuniu w parnikach (inspektach), lubo to można było zrobić 
po prostu w rozsadnikach takich jak na flance kapusty. W  drugiej 
połowie miesiąca kwietnia i w pierwszych dniach maja, po odpowie- 
dniem dalszem pszerobieniu i przygotowaniu ziemi, posadzono flance 
trzema razy, w rzędy, nie dalej flanc od flanca jak  na 8 cali; podle
wano starannie, aby roślinki dobrze się przyjęły, gdy zaś to nastąpi
ło, poprzerzynano roślinki tytuniu tak, aby krzaczek od krzaczka nie 
więcej był odległy jak na 1 łokieć i oplewiono z chwastów. W mia
r ę  rozrastania  się krzaczków, wzruszano około nich ziemię i gdy ty
tuń doszedł do znacznego wzrostu, nie było już potrzeby plewienia 
i podlewania, chwasty bowiem nie miały już siły do rozrastania się, 
tytuń więc wzrastał swobodnie, aż do połowy m. lipca (v. s.)

3. Obrywanie bocznych łodyg v. pasynkowanie.
W  czasie wzrostu tytuniu, odbywano jego pasynkowanie, to jest 

obrywano boczne odrośle, zastawiając główną łodygę bez naruszenia 
na niej liści. Pasynkowanie to odbywało się dwa, a nawet trzy razy 
w miarę potrzeby, na wzgląd rośliny, najwięcej bowiem zależało na 
akuratnem pasynkowaniu. Przy obrywaniu pasynek, uskuteczniano 
także obrywanie kwiatu, skoro tylko przy wierzchołku zaczął się po
kazywać, dla tego, aby tym sposobem ochronić się od wysilenia ro
śliny W kwiat i w nasienie. Na nasienie wybrano tylko krzaki najle
psze, to je s t  takie, które się dobrze rozrastały i były na odkrytem 
miejscu.

4. Zbiór liści tytuniu, suszenie ich, prassowanle 
I przechowywanie.

Po uskutecznionem drugiem pasynkowaniu i po obłamar.iu wierz
chołków, liście tytuniu przychodziły stopniowo do dojrzałości, poznać 
to można było po kolorze liścia, gdy pomiędzy żyłkami a szypułką głó
wną (na której się liść utrzymuje), to jest na miękiszu liścia, pokaza
ły się brudno-żółtawe plamy, a zamiast ślizkiej i lepkiej zieloności, 
formowała się nieco sucha chropowatość na liściach. Takie więc li
ście obrywano i one na 3, 4, do 5 dni układano w beczki czyli kłody 
do fermentacji; potem zaś nawlekano na nitki w kształcie wieńców 
i rozwieszano w cieniu, aż do zupełnego wyschnięcia; następnie zdej
mowano wieńce; rozkładano j e  na kurytarzach na dni kilka, dla tego, 
aby znowu naciągnęły wilgoci naturalnej od przewiewu powietrza; n a 
stępnie ułożono je  w pakiety (papusze) i podłożono pod prassy z de
sek naciśniętych kamieniami, gdzie leżały tak długo, dopóki tego po
trzeba wymagała. Nakoniee pakiety ułożono w beczki czyli kłody* 
dla konserwy i użycia w potrzebie.

5. Skutki uprawy tytuniu.
Skutki z uprawy były następujące:
a) Grzęda przed cieplarnią (treibhauzem) od północy ku połu

dniowi, mająca długości 40 arszynów, szerokości i '/*  arszyna, razem 
50 arszynów kwadratowych, dała wzrost rośliny do wysokości *2'/, 
arszynów, długość liścia około 8 werszków, szerokość tegoż około 
6 werszków. Szypulka dość cienka, a najgrubsza była jak drót do 
p o ń c z o c h  używany; żeberka albo żyłki szypułki miały grubość szpil
ki: na liściu zaś, przedział pomiędzy żyłkami mniejszy był od cala 
kw adratow ego.

b) Grzęda na ogrodzie potażeryjnym między drzewami, od wscho
du ku zachodowi, długości 48 arszynów, szerokości 6 arsz., razem 
288 arsz. kwadratowych, dala rośliny tytoniowe mające około 2 arsz. 
wysokości, liście mniejsze o ' / j  część jak z miejsca poprzedzającego, 
jak  również i przymioty doskonałości tytuniu stosunkowo mniejsze. 
Widać, ze miejsce cieniste do uprawy tytuniu nie jest właściwe.

c) Grzęda na ogrodzie potażeryjnym w miejscu otwartem, od 
wschodu ku zachodowi, długości 38 arsz., szerokości 2 arszyny, ra 
zem 76 arsz. kwadratowych, dała rośliny tytuniu, mające też same 
wszystkie przymioty jak się pod literą a pokazało.

Nasienie zebrano z grzędy trzeciej pod lit. c opisanej. Do zb io
ru nasienia nie czekano zupełnej jego  dojrzałości z przyczyny obawy, 
ażeby to, przez słoty i mrozy nie było uszkodzone; po obłamaniu 
więc wierzchołków z nasieniem, przechowywano je  pod dachem w 
cieniu aż do czasu czasu jego przyjścia do zupełnej dojrzałości.

Z uprawy tytuniu w ogóle na 424 kw\ arszynach ziemi, co wy
nosi 47 kw. sążni, zebrano około 3ch pudów tytuniu, którego wartość 
była po 3 ruble srebrem za pud.

Robocizna rachow aną nie była, ludzie ogrodowi robili około u- 
prawy, którzy płatni są rocznie, jednakże wnosić wypada, że koszto
wać ona mogła nie więcej j a k  połowę wartości tytuniu.

Nakoniee wyznać trzeba, z’e choć tytuń z nasienia hawanny u- 
prawiany w ogrodzie tulczynieckim, nie pokazywał przymiotów tytu
niu doskonałego, z przyczyny, że nie mieliśmy ludzi dobrze obznaj-



nflonych z kulturą jego , jednakże uważać się daje z uczynionej pró
by, że przy dostatecznem usiłowaniu, tytuń hawański na Podolu z ko 
rzyścią uprawianym być może. Wszakże to jest rzecz oczywista, że 
mórg jeden dać może dochodu brutto rsr. 240 , a niepodobną jest  rze
czą, żeby uprawa więcej kosztowała na morg, ja k  połowę tej summy, 
licząc w to wszystkie wydatki na produkcję, aż do nastąpionej sprze* 
dąży. Ze sprzedażą tylko nie należy się śpieszyć, bo tytuń kilka lat 

odleżały, nabywszy doskonalszych własności, podwyższa swoją w ar
tość, która się zyskuje doskonałemi procentami.

Pisałem w Tulczynie na Podolu, dnia 2 (14) kwietnia 1856 r.

P O S I E D Z E N I E
w r o c ł a w s k i e g o  r o l n i c z o -g o s p o d a r s k i e g o  t o w a r z y s t w a ,

iv  dniu 18 marca 1856 roku.

S zlązk ,  ja k o  prow incja  rolnicza uw ażan y , m a blizkie z nami sto-  
siinki, które Kronika w ia d o m o śc i  k ra jo w y ch  i zagranicznych, w  n ie 
daw no o g ło szo n ej  korrespondencji p. Antoniego Białeckiego z K r a k o 
wa, w  rozb iorze  s ta n o w isk a  Józefa Lompy ju ż  w  częśc i  uwydatniła;  
Z am iarem  redakcji P rzeg lą d u  ro ln iczeg o ,  jes t  obznajm iać czy te ln i
k ó w  z o b ja w e m  ruchu na drodze przem ysłu  i roln ictw a, tej n iegd yś  
P olsk iej  prow incji i dla te g o  też podaje w  skrócen iu  d ość  w a żn e  k w e-  
stje g osp o d a rsk ie ,  jak ie  na posiedzeniu w  dniu 18 marca r. b. m iej
s c o w e g o  tow arzy stw a  ro ln iczego ,  rozbierane były .

Uchwalono przedewszystkiem na przyszłość obowiązuiący p o 
rządek. zadawania tematów przez prezydującego pojedynczym człon
kom. które powinni wypracować i następnie objawić w piśmiennej 
rozprawie.

Pierwszą rozprawę czytał dyrektor Liehr, a to na zasadzie przy
jętego na siebie wspólnie z panami c. Fehrentheil i V. Thadden refe
ratu; ,.0  udzielaniu p ensji pozostającym bez wsparcia i clileba offi- 
CjaUstom gospodarskim .'1 Najprzód położył to głównie pytanie; ,,jak 
można poprawić położenie naszych oficjalistów gospodarskich?’’ Tu 
wyszedł z tej myśli, że aby to pytanie rozwiązać, pierwszym krokiem 
powinien być ten, iżby offiicjaliści ci byli gruntownie ukształceni, aże
by powołaniu swemu w całej rozciągłości zadość uczynić mogli, przez 
co nietylkoby odpowiednie posady otrzymywali, ale także w razie nie
mocy lub na starość do w'sparcia i pensji nabyli p raw a. Powinni się 
więc poddać examinowaniu, tak co do wiadomości szkolnych, jako 
też i p raktycznych zdolności. Z examinem tym połączoną być ma pe
wna oplata, którą examinowani uiszczać powinni, z ezegoby pośpie
sznie wzrósł fundusz, służyć mogący za podstawę udzielać się mają
cych pensji.

Do tej przemowy prezydujący przyłączył tę wiadomość, że ta 
W’ażna rzecz nie w samem tylko Szlązku, ale oraz i w innych prowin
cjach państwa pruskiego, została w nowszych czasach rozbieraną, a 
nawet w niektórych okolicach i w wykonanie jest wprowadzoną, i że 
2atem, gdy nadto wpłynąć jeszcze ma i na dobro narodowe, na naj- 
Pdniejsze polecenie zasługuje.

Następnie wystąpił inspektor Marker i opowiedział, że ju ż  od 
^  ât podobne czyniono kroki i pewna była nadzieja osiągnienia z a 

mierzonego celu, rzecz ta jednakże z powodu odmowy przyzwolenia 
rządu, rozbiła się bezskutecznie. Przyczynę zaś tego ostatniego, sądzi 
upatrywać w tem, że tenże w owym czasie był bardzo przeciwny sy
stemowi wszelkich stowarzyszeń.

Propozycja  referenta Liehr, ażeby każdy właściciel dóbr był zo
bowiązany przyjmować tylko examinowanych officjalistów, została 
wdelostronnie debatowaną. Powdnno, tak mówili zasiadający, każde
mu być wolno przyjąć kogo mu się podoba i jeżeli ztąd wyniknie szko- 
da, to jeg o  samego tylko dotknie. Roztrząsając ten przedmiot, jeszcze 
kilkakrotnie, zgodzono się na to, iż rzecz ta bez pośrednictwa pra
wodawstwa nie może przyjść do skutku. Tajny radzca v. Gdrtz nad
mienił jeszcze, że ze strony szląskiego centralnego zgromadzenia, na
deszła do wszystkich zgromadzeń prowincji odezwa, ażeby w tym 
przedmiocie oświadczyć swoje zdanie i że od niektórych takie oświad
czenia już przesłano; przytoczył też obok tego, że w zgromadzeniu 
głogowskiem  już stosowne poczyniono kroki i jeden z tamecznych 
właścicieli ziemskich, złożył >500 talarów na tymczasowy zakład fun
duszu. Do tego przydał prezydujący, że w cyrkule górno-bytomskim  
zkąd wlaściwde pierwszy do tego wyszedł popęd, jeszcze więcej uczy
niono na tej drodze i tameczny fundusz dochodzi już kilku tysięcy t a 
larów. Po  opowiedzeniu jeszcze przez dyrektora Liehr, że w Austrji 
już przed czterdziestą laty zarządzony został examen officjalistów go
spodarskich ze strony rządu, który miał ten dobroczynny skutek, iż 
zapobiegł zbytecznemu tłoczeniu się do tego stanu i że tam także 
włóczenie się (na św. Jan )  niezdolnych indywiduów mało albo wcale 
nie miało miejsca; postanowiono nareszcie, ze strony wrocławskiego 
towarzystwa, uczynić centralnemu stowarzyszeniu przedstawienie, o 
wyjednanie decyzji władz wyższych.

Potem przyszła kolej na drugie tema: „o korzyściach i  szkodach 
z uprawy buraków cukrowych;“  które właściciel dóbr p. Nejde przy
jął do wypracowania. Ten rozwinął w swej rozprawie w bardzo j a 
sny sposób: najprzód korzyści, które umiał w tak jasnem postawić 
świetle, iż po nastąpionem potem krótkiem roztrząśnieniu, żadnego 
nieuczyniono zarzutu. Szkód nie przypuścił żadnych, gdyż jeśli np. bu
rak  wyczerpuje silę pożywną gruntu, to również jest wszystkim rośli
nom wspólne. Gdyby zaś chciano twierdzić, że on jest złym przed- 
plonem, łatwo na to odpowiada p. Nejde, iż to dotyczyć się może tyl
ko buraków, które dla złej uprawy chybiają,' ale że także po chybio- 
nym przedplonie, wszędzie następuję zły plon, to jest powszechnie 
wiadomem. Nakoniec przydał jeszcze korzyści, jakie uprawa bu ra 
ków przynosi krajowi, nagradzając tyle pracujących rąk i wskazał na 
owe summy, które kraj pośrednio lub bezpośrednio z fabrykacji cu
kru zyskuje.

Praw ie we wszystkich swoich dowodzeniach, pozyskał mówca 
zgodność zdań towarzystwa, sam tylko prezydujący nadmienił, że jak 
wiadomo, jęczmień nie udaje się po burakach, po których, ja k o  rośli
nie okopowej, najwłaściwiej mógłby następować, tak jak  np : po k a r
toflach. W odpowiedzi na to, przytoczył p. *>• Fehrentheil, iż w miej
sce jęczmienia można siać pszenicę jarą, która po dobrym urodzaju 
buraków, zawsze bardzo w y n a g r a d z a j ą c y  plon wydaje.

Trzecie, bardzo ważne tema było: „rozdrobnienie dóbr ziem- 
| s k ic h “ o czem inspektor Marker gruntowną i jasną przedstawił roz-



prawę, w której główne czyli kardynalne punkta, przekonywająco by
ły traktowane. Podam y je tutaj tylko pokrótce, gdyz sama rozprawa,, 
j a k  niemniej obie poprzednie, wydrukowanemi będą w drugim poszy
cie „szląsho-gospodarskiego stow arzyszenia .“

Główną czyli zasadniczą myślą, z której rozprawiawiający wy
szedł zwycięzko, była ta, że rozdrobnienia posiadłości ziemskich, jeśli 
się za daleko posuną, dla ogółu wielką przynoszą szkodę i nareszcie 
istnienie ludności uczynią wątpliwem. Rzucił potem polotne światło na 
takowe rozdrobnienia, które przez spekulantów, jedynie dla zysku by. 
wają  przedsiębrane i prawie wszędzie na złe wychodzą pierwszym na
bywcom takich cząstek. Wykazał dalej, jakie niedogodności za nadto 
wielkie rozdrobnienie majętności ziemskich w życiu państwa spow o
dują, a określiwszy to wszystko obszernie, przystąpił do. pytania, czyli 
w ogólności rozdrobnienia powinny mieć miejsce, a zatem przez w ła 
dze prawodawcze nie powinny być zabronione? Nie potwierdził tego 
pytania bezwzględnie, ale oświadczył się tylko za zmniejszeniem tego 
zwyczaju i ustanowieniem pewnego minimum, którogoby rozdrobnie
nie przekraczać nie powinno.

Odnosząc się do tego samego przedmiotu, wystąpił baron ton 
Luttwitz i powołał się na ułożone przez niego w ostatnich 20tu latach 
pisemko, w którem tę materję dostatecznie traktował i pewną podał 
skalą, podług której rozdrobnienie w  stosunku wielkości dóbr podzie
lić się mających, zostało oznaczonem.

Przyświadczono powszechnie mówiącemu (Markerowi) co do 
o b j a w i o n y c h  w  te j  m i e r z e  z d a ń  i a n i  j e d e n  n ie  d a t  s ię  s ł y s z e ć  g lo s ,  

któryby go odparł.
Przystąpiono do czwartego tematu, który zatrudnienie  i pracę, 

robotników ’wiejskich'"'' miał na celu. Właściciel dóbr Schander k rót
k ą  w tej materji miał mowę, dążącą głównie do wykazania, że bywa 
bardzo trudnćm zatrzymać na długo dobrego robotnika, że jednak 
najlepszem jest wynagrodzeniem, kiedy się wszystkie roboty, o ile się 
to da wykonać, puści w akord. Tu prezydująey zwrócił do refe ren
ta pytanie, jakieby miał zdanie o wynagrodzeniu ziemiopłodami? na 
co niotylko ten, ale i wielu innych członków- zgromadzenia oświad
czyło się za nióm, chociażby to tylko jedną  częścią zapłaty być miało. 
Nadmieniono przytem, że się to już wielostronnie praktykuje, wydzie- 
jąc robotnikom pomieszkanie i małe kawałki gruntów' do użytku. Nie
długo będzie trwało, tak dalej mówiono, że tym sposobem dawny s to 
sunek kopiarzy i zagrodników pańszczyźnianych, w trochę odmiennej 
formie będzie przywrócony. Prezydująey wyjawił tę ideę, ażeby ro 
botnikom czynić z tygodniowej icli płacy, małe odtrącenia i zachowy
wać te dla nich jak o  oszczędności. Na to podniosło się kilka głosową 
że to nie da się wykonać, ponieważ u tych ludzi panuje przesąd, że 
dający im zarobek, czyni przez to uszczerbek.

Obok tego wynurzono skargę, że gospodarzom rolnym w bliz- 
kości wielkich miast i o sad  fabrycznych, nadzwyczaj ciężko bywa do
stać robotników' w dostatecznej liczbie, a tern mniej dobrych, ponie
waż fabryki dużo sił roboczych potrzebują i zajęci w nich ludzie, ży
ją c  po większej części zbytkownie, zły przykład przez to dają.

W  czasie posiedzenia, nadeszło pismo stowarzyszenia centralne
go, wzywające o udzielenie wiadomości, czyli i jakie czyniono do
świadczenia w przedmiocie zyskania brunatnego siana, podług meto

dy p. Bistr am dziedzica Siegersdorfu, i jakie  osiągnięto skutki? Oher- 
arntmann Bormann, udzielił kilka takich. Co do trawy, ta (trochę kw a
śna i ostra) zepsuła się, lecz za to mais zielony, który kazał ubić w do
le 12 stóp długim i 8 szerokim, utrzymał się bardzo dobrze tak, iż 

nawet teraz jeszcze, przeleżawszy w tym stanie 8 miesięcy, doskona
łą jest paszą, jaką wszystkie rodzaje inwentarza chętnie spożywają i 
dobrze się przytem mają. Dalsze w tej mierze dośwdadczen ia, zostaną 
zapewne w tym roku i przez innych obywateli przedsiębrane.

Do wspomnionego w poprzednim ustępie pisma, dołączoną była 
odezw’a m-inisterjum rolnictwa, o wzięcie udziału w nastąpić mającej 
w tym i przyszłym roku -wystawie zwierząt gospodarskich w Paryżu, 
machin rolniczych i t p.

Przeciwko tomu, podniesiono wielostronne zarzuty, że daleki 
transport niebezpiecznym jest  dla bydła, zwłaszcza, kiedy to ma bar
dzo wysoką wartość, jak  np. tryki merynosy. Dla czego należy przy
jąć, iż tylko niewielu posiadaczy tych drogich zwierząt, wystawia się 
na niebezpieczeństwo możliwej intraty, szczególnie że przywiąza
ny do tego zysk, nie jest w stosunku z taką szkodą.

Przed zamknięciem posiedzenia przedstawił jeszcze inspektor 
Fehrenthcil, wyniki jakie  uzyskał z namoczenia nasienia nuaisu i bu 
raków cukrowych, prżyczem pewną ilość gnano do w. dy wsypał. P o 
dał 8 stopniowali tejże ilości, od 6 — 30 funtów na c ntnar, z czego się 
okazuje, że średnia liczba podanej ilości, najlepszy pokazała rezultat.

Następnie przytoczył D r Ilęideprim , że przedsiębrał rozbiór soli 
p o g n o j o w o j ,  jaką pewna krajowa fabryka zbywa, przyczem się oka
zało, iż właściwe gnojne s u b s t a n c j e ,  z a w i e r a ł y  się w takowej w malej 
tylko ilości. Tak l ip .  znalazło się w niej 2 5 %  worly: w ię c e j  jak  10° '0 
kurzu, kawałków cegły i t. p., a oprócz tego i wiele innych substan
cji żadnej niemojących wartości, tak iż właściwa istota pognojjia, na 
7 '/i °/o tylko zredukowaną została. To powinno być wskazówką dla 
gospodarzy przy użyciu tejże so lt

Poczem prezydująey oświadczył, iż D r Ueideprim, na życzenie 
pewnej liczby członków towarzystwa, zdecydował się odczytywać za
sady chetnji rolniczej. Udział w takowym kursie, podług wyrażenia 
bardzo wielu członków towarzystwa, będzie zapewne bardzo wielki 
O bliższych szczegółach doniesie cyrkularz.

Następne posiedzenie, odbyć się miało w dniu 1 maja, jako ro
cznicy stowarzyszenia, zostało jednakże z powodu święta w tym dniu, 
na d. 30 kwietnia cofnione, o czem otrzymawszy wiadomość, nieomie- 
szkamy zawiadomić czytelników niniejszego Przeglądu. (Redakcja).

NOWE ROŚLINY GOSPODARSKIE.
Ignamy. — S o r g o .  — ftiikurydza.

„Kie ma tego złego, coby na dobro nie wyszfo.“ .

Kiedy Opatrzność dotknie ludzi jaką niespodziewaną plagą, czy
ni to niezawodnie dla ich własnego dobra, a chociaż nic możemy 
zrazu poznać, że to dla przyszłego szczęścia ta klęska nas trapi 
i głośno utyskujemy na nową niepomyślność, to jednakże p ó 
źniej, kiedy z zastanowienieniem rozpatrujemy to, co tak nas dotkli- 
wie gniotło, musimy wyznać z pokorą, że nami zawsze rządzi i opie-
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kuje się Najwyższa  Mądrość ,  k tór a  nic nie  czyni  bez celu i jeżeli  nas  n a 
we t  i boleśnie  doświadcza ,  to t y lko dla dodani a  bodźca i podniety,  aby 

zmusić  koniecznie ,  że tak powiem,  do czynnośc i  i myś leni a i to co 
z początku uważa l i śmy  za p rzek l eńs two ,  staje się nam b ło g o s ł a w ie ń 
stwem.  P o j ą ł  to dob rze  nasz na ród  i za pewn ik  przy ją ł :  żc „ n i e  ma t e 
go z ł ego co by na dob re  nic w ys z ł o , “  ho wszelkie  złe jest tylko chwi lo -  

we m i p r zemij a ją -cm.
W  os t a tn ich  czasach,  wszyscy gospodarze  przyjęl i  za zasadę,  r o z 

szerzać op raw ę  z i cmiaków nad pot rzebę  i możność .  I wszystkie też pola 
ua górach  i w nizinach,  na piaskach i gl inie,  niemi  się p o k ry ł y  i rzeki  
wódki  p o p ł y n ę ł y  z gorze lni ,  ku zniszczeniu i zde mor a l i zowan iu  c a ł ć j r o 
boczej l udności ,  która  się r o / p i ł a  i z d en e r w o w a ł a ,  w sku tku  l ichego 
Pożywienia ,  j ak ie  kartofeJ dostarcza,  żywiąc  się n im  prawie  jedyn ie ,  o-  
s ł ab ł a ,  / . leniwiała i s t a ł a  pod l eg ł ą  wie lo i icznym cho r ob om .

Ale Opa t rzność  czuwa,  tak jak i zawsze czuwa ła  nad ludzkością  
‘ nie m o g ł a  pozwol ić  na takie nadużycie,  przesyt ;  — bo nie na to s tworzy -  

mi l jony  rozmai tych  roś l in,  aby cz łowiek  ob rawszy  j edną  tylko z nich 

sobie,  p i e l ę gno wa ł  i u ży w a ł  j ą  wyłączn ie ,  bo przez to wkró tce  zapo
mn ia łb y  myśl eć  i p r acować,  i s tn ia łby tylko,  aby żyć, a raczej  wegeto- 
wać, ot  lak j ak  ta b rzydka  l iszka, co nasze dr zewa objada —  i móg łżeby  
Wtenczas on,  odpowiedz ieć  godni e  sw o je mu  wie lk i emu p rzeznaczeniu,  
do j aki ego go Bóg po w o ła ł ,  gdyby sam tylko kar tofel  wszys tkim p r a 
wic jego po t r zebom zadosyć m i a ł  czynić?

Czyż to c z łowiek  na to s tworzony ,  aby z ła twością ,  bez t r udu,  s w o 
j e  pot r zeby  za spaka j a ł ,  j ak  każde i nne  zw ie r z ę? —  O nie,  on mus i  m y 
śleć,  pracować,  ł a m a ć  się z przec iwnośc i ami ,  wszak na nim ciąży p rze

kleńs two : , ,w pocie czoła  twojego  będziesz po żyw a ł  chleb s w ó j , ’1 p r ze 

k leńs two  Ojca mi łu j ącego  swe dzieci ,  k t óry  ka rząc  je za n i epo s ł u sz eń 

s two  przeciw swej  wol i ,  nie z apomina  wszelako o nich i przeznacza  im 
wie lką  przyszłość. . . .  1 pa t r zmy na wszystkie  ludy,  które  dos t a ły  z iemię  
ż t z n ą  wraz  z b ło g o s ł a w io n y m  k l ima t em w udziale,  a więc sposób  ł a 
twego wyżywien ia  się; Indy te zostają aż do dzisiejszego czasu w ba rba-  
r zyński em ni emowlęc twie ,  nie pos t ąp i ł y  pr awie  w nic-zćm naprzód,  z a 
p o m n i a ły  na w e t  swego  celu na ziemi,  wegetu j ą  nędzn ie ,  nuża jąc  się w 
kale  g r ube go  ma ter j a l i zmu .  A Eu ro pa ,  szczególniej  też cześć jej p ó ł n o 
cno -zachodn ia  i ś r o dk owa ,  dos t a ła  w podziale ubogie  g run t a ,  n i euży te 
czne chwas ty ,  zamias t  zda tnych  na pok a rm ,  a dziko i ł a two ro zm naż a 
j ących  się roś l in  — Eu ro p a  ta, z k tó r ą  na p ie rwszy  rzut  oka'  n a tu r a  n iby  
macocha  się obeszł a,  z ap an o w a ł a  św ia tu  ca ł e mu ,  chociaż  daleko m n i e j 
sza i s łabsza ,  z ap ano wa ła  j ednakże  potęgą swo jego  ducha,  k tóry m i a ł a  

sposobność  nadzwyczajni e wyrobić,  walcząc o każdy kęs chleba  z o t a 
czającą ją ,  a tak n i ep rzyj azną  przyrodą.  1 gdzie by ły  dawn ie j  m o r z ą  i 

obszerne  tor fowe bagna ,  tam dziś pyszne wznoszą  się. miasta  i ogrody 
(Hollandja) ;  gdzie by ły  dzikie zaroś la ,  t r zę sawiska  i moczary ,  t am dzis 
pałace ,  żelazne koleje,  o lbr zymie  dymią  f abryki  i bajecznej  wie lkości  
g rody się wznoszą ,  k tór e tysiące swych  ł a dow nyc h  s t a tków posy ł a j ą  co 
dzienni e do wszystkich narodów'  świata ,  aby za owoc  swego  gen iu szu  
wy t rwa ło śc i  i pracy,  o t r zymać  skarby  i su ro we  p ło d y  wege tu j ących  aż 

dotąd na rodów (Angl ja) ;  gdzie by ły  nagie dzikie ska ły ,  tam dziś urocze 
sady i ville,  t am dziś się pasą  stada najp i ęknie j szego bydła  (Szwajcar ja) ;  
Bdzie zaś bó r  dziki ,  odwieczny,  pe ł en  bagi en  i ż a r ł ocznego  zwierza 
i s t n i a ły  gdzie k l ima t  w ed łu g  świadec twa  Tacyta,  b y ł  tak su r owy ,  t am

dziś p lan t ac je  i winni ce ,  r ozkoszne  wioski  otoczone l a s em d rzew  owo
cowych  i k ląbami  kwia tów (Niemcy),  i wszędzie p r z e m y s ł  i praca c z ł o 
wieka ,  te cuda zdz i a ł a ły  i p r ze mi en i ł y  l ichą ziemię w urodza jne  n iwy;  
lak więc to co by ło  z ł em w początku,  z m ie n i ł o  się na dobre ,  na ko rzy 
stne dla c z łowieka .

Podobni eż  się dzieje i z kar t of lami .  U prawa  ich rozsze rzona zby 
tecznie (bez względu żc każda roś l ina ,  aby pomyś ln ie  r o s ła  i p l o n o w a ła ,  
wymaga  pew nych  odpowiedn ich  sobie  w a ru n k ó w ,  a do je j  i s tn i enia  n i e 
zbędnych),  m us i a ł a  w ko ńc u  wyrodz i ć  chorobę ,  k tór a  jeżel i  nie s p o w o -  - 
duje zan iedban ia  ich up rawy ,  to p r zyn a j mn i e j  cofnie j ą  do g r an i c  w ł a 
ściwych.

Na p ie rwszą  wieść o nowem nieszczęściu,  że z icmiaki  psuć się p o 
czynają ,  .przer ażenie  i t rwoga  o p an ow a ł y  wszystkich,  k tó r e  wkrót ce  
zmien i ł y  się w  rozpacz,  sko ro  u j r za n o  zasadzone n iemi  pola bez gran i c ,  
dotknięte  wszędzie zarazą ,  gdy pomyś l ano  ile to tysięcy ludu mającego 
z nich swoje  pożywien ie ,  g ło d o w i  a n aw e t  śmierc i  uledz będzie m u s i a 
ł o.  O k r o p n o ś ć !  — Zgroza  nos pr ze jmu je  na s am o  o tern wspomnien ie ,  
a jednakże ,  jakie b łog i e  sku tk i  w yn ik ły  później  z tej zarazy dla całej  

ludzkości .  Ca ły  ten o g ro m n y  postęp wy obrażeń ,  wszelkich nauk ,  r o l n i 
ctwa,  p r z emys łu  i hand lu ,  j ak i  w ubi eg łych la t ach tak widocznie  ob j a 
w i ł  się iest wyn ik iem t y l ko  tej cho rob y ,  bo przez n ią  u m y s ł  c z łowieka  
dost a ł  nowego  bodźca i ca ła  l udzkość  p os t ąp i ł a  o lb r zymim,  n i e s ły ch a 
nym p rzed t em w dziejach świa t a k ro k i e m,  w sw o im  roz w o ju  naprzód.

Chcąc un ik ną ć  na później  t ego nieszczęścia,  jakie  n ieu rodza j  i zgn i 
l izna sp r aw i ł y ,  zaczęto zaraz śledzić i dochodzić ,  czy i i i emożnaby  w yna 
leźć innej  jakiej  roś l iny,  k tó r aby  skut eczn ie  da ła  się wp rowadz i ć  do n a 

szych gospodar s tw ,  jako  zas t ęps two  z iemn iaków.  I  myśl  ta zos t ała  w n e t  

podjętą  p r zez  roje  n i e zm ord ow any ch  pod różn ików,  którzy w imien iu  

nauki ,  przeb i ega j ą  wzd łuż  i wszerz  ziemię ca ł ą .  a więc pos t anowi l i  /.bar 
dać rozmai te  ro ś l i ny  w Indjoch,  Ch inach ,  Ameryce ,  Afryce i i nnych  s t r o 
nach ziemi  p ie l ęgnowane .

I Bóg p o b ł o g o s ł a w i ł  zab iegom i t r udom cz łowieka .  Ze  wszyst 
kich k r ańc ów  świata ,  sp rowad zon o  mn ó s t w o  rozmai tych  roś l in  i zna l a 
z ło  się pomiędzy niemi  wiele dotąd n ieznanych,  a mogących  być j e d n a k 
że ko rzys tnemi  w rolnictwie,  l ub  też wiele już o dd aw na  w iadomych ,  
lecz nad k tó r emi  przeds iębi erc /y  u m y s ł ,  nie zat  z y m a ł  się i nie po zn a ł  

ich dobrze aż dotąd.
Pomiędzy  i nnemi  t r zy  na st ępujące  ro ś l i ny  z now o  p ro j e k to w a

nych,  okaza ły  dotąd najwięcej  ż ądanych  przymiotów i zdaje się, że świe

t ną przyszło ść  dla n ich ro ko w ać  można.
Roś l i na mi  temi są: 1 )  Kukurydza , roś l ina  dotąd w pó łn oc n e j  i 

ś r odkowe j  Eu rop i e  m a ł o  cen iona ,  n i epoznana ,  która  j ednak że  w A m e 
ryce i na c a ły m  W s c h o d z i e ,  w Węgrzech  i u na s  zno w u  na Podolu ,  
Bu kowin i e  i Pobcreżu,  ogó ln ie  j es t  u p r a w i a n ą  i wysoko  j ako  ś rodek ży
wienia ceniona .  Kukurydza  dzisiaj  j uż  j es t  na m  dobrze zna jomą,  choć 
n i c rozpowszcchn iona jeszcze,  j akby  zważa j ąc  na jej użyteczność w y p a 
dało .  P i e r ws zym  co u nas  p i s a ł  o jej no w y m amer yk ańs k im  ga tun ku ,  
na jkorzys tni e j szym ze wszys tkich ,  zw an ym  końsk i  ząb,  j es t  Dr  I r a n c i -  

szek Betzhoid.
2) Sorgo , r o ś l i na ,  która  ze w z g M «  rozmai tych  swych  zastóso . 

wab ,  budzi dziś tak s i lne  z aj ęc i e  i k tó r ą  wszyscy świat l i  r olnicy  od W oł
gi do oceanu  At lantyckiego przyjęli  z z a pa ł e m  i s t a r a j ą  się z n i ą  zapoznać



i uprawę jej rozszerzyć (I).  —3) Ignamy, roślina w północnych Chinach 
od dawnego czasu rozpowszechniona,  która obecnie w całej Europ ie  nie 
mniejsze jak sorgo budzi zajęcie i o której teraz zamierzyłem pisać, we
d łu g  tego co o niej zagraniczne rolnicze pisma do no sz ą—  wkrótce zaś 
postaram się czytelników Przeglądu zapoznać ze sorgo.

Ignam (dioscorca japonica),  zwana po francuzku tignam e  albo 
Saya des Chinois, sprowadzony został  d o ł r a n c j i  przez p .de Montigny, 
członka towarzystwa akl imatyzacji  zwierząt  i roślin,  konsula francuz-
kiego w Chang-hai .

W Chinach,  gdzie j ak wiadomo, nasze kartofle są nieznane,  igna
my ich miejsce jak najdokładnićj  zastępują.

, ,Jak tylko przybyłem do Chin,  pisze p. de Montigny,  spost rze
g ł e m ,  że krajowcy żywią się zamiast kartoflami,  które im nie są znane,  
jgnamami.  zwanemi po chińsku saya. Chciałem poznać przymioty tej 
rośl iny i dla tego kazałem na targu natychmiast  ich kupić.  Po ugoto
w an iu  znalazłem ich smak bardzo zbliżony do tegoż u kartofli i dowie
działem się następnie,  że uprawa ich w pohi i przygotowanie na po
karm,  odbywa się tak samo jak zicmiaków; myśla łem więc sobie, że j e 
żeliby zaraza kartofli nie ustała w Europie,  możnaby je bardzo dobrze 
jgnamami zastąpić. W  roku 1848 posła łem do Francji  kilka korzeni tej 
rośl iny.  Dla lepszego z nią poznania się, miewałem codziennie na obiad 
j edno z nich danie, i wszyscy Europejczycy,  których mia łem honor  przyj
mować  w moim domu, jedli je zawsze z równem zadowoleniem jak ja sam.

Korzenie tej nowej rośliny,  przysłanej  przez p. de Montigny do 
muzeum historji naturalnej  w Paryżu, dały  miejsce doświadczeniom ich 
uprawy,  wykonanei  pod kie runk iem professora Decaisne. Skutek p o 
myślny uwieńczył  te dowodzenia i wspomniony p. Decaisne,  zdał  sp ra
wozdanie o pomyślnych rezultatach ofrzymanych z niemi,  i nadto o- 
świadczył,  iż sądzi, że ignamy zawierają znakomitsze przymioty jakzic -  
miaki.  Następnie również z pomyślnym skutkiem,  p robowało  je u p r a 
w i a ć  wiele prywatnych osób,  pomiędzy któremi p. Paillet znakomity o- 
groitnik paryzki,  s ta ra ł  się naprzód o ich rozpowszechnienie,  -poznawszy 
ich wyborne przymioty.

Kształt  korzenia ignamu,  który może nawet  kilka funtów ważyć, 
jest  podobny do maczugi,  kolor  skóry jego ziemnisty, po przełamaniu,  
co ł a two się odbywa zginając go, przedstawia się środek biały pokryty 
sokiem klejkim, który jednak niknie w gotowaniu.  Smak  surowego ko
r z e n i a  nie ma nic w sobie odznaczającego, może być jednak w tym sta
nie jedzony jak rzepa lub marchew,  czego jednakże jak wiadomo, z ka r 
toflem zrobić niemożna.  Po ugotowaniu,  odchodzi od niego tak ł a two 
łup in a  jak od ziemiaka.  ,

Ignam nietylko jest  w Chinach uprawiany na pokarm ludności,  
już ori jest  prawie od pó ł  wieku zaprowadzony do Ameryki  i tam dość 
rozpowszechniony.

Przez analizę chemiczną,  ignam okazał  prawie te same pie rwiast 
ki  co i kartofle; nadto przekonano się, że zawiera w dość znacznej ilo
ści ciała azotowe, których dostarcza ten sok kleisty, o którym już mó 
wiliśmy.  *

Pan Kremy, professor  chemji w muzeum historji naturalnej  utrzy
muje.  że ten korzeń może być korzystnie do wyrobu  chlcba użyty. 
„ Ignam chiński,  mówi on ,  usiekany i wysuszony w piecu lub na lassach, 
dostarcza produkt  dający się ł a two zproszkować i który za dodaniem wo
dy  wydaje ciasto, które przez swą kleistość jest zupełnie podobne do 
ciasta zbożowego.  Daleko korzystniej więc od kartofla może być miesza
ny  w- różnych ilościach z mąką  zbożową i używany czy to do wypieku 
chleba,  ciast, czy też do różnych potraw.

( t )  W  jednym z następnych numerów Przeglądu rolniczego, umieścimy 
obszerniejszy artykuł o sorgo cukrowóm, dając opis jego uprawy — znaczniejszo 
doświadczenia i zastosowania tak w przemyśle rolniczym, jako i w ogóle pogląd 
na znaczenie tćj rośliny w łechnicznem przekształceniu płodów z niśj otrzymy-

Uprawa ignamu odbywa się w zimnej  części Chin, może być więc 
z ła twością w całej  Francji  uprawiany,  tak na wynios łych górach,  jak 
i w dolinach; uprawa jego jest  taka sama jak kartofli.

W celu sadzenia,  kraje się korzeń na kawałki  jak kartofle i kła
dzie w rolę w ten sam sposób i o tym czasie co i one.  O ile doświad
czenia aż dotąd okazały,  to zdaje się, że ignam przekłada grunt  lżejszy; 
piaszczystszy i suchy więcej niż ciężki i wilgotny.

Zygmunt Gawarecki, 
b. uczeń Inst. gosp. wiejskiego i leśnictwa.

WIADOM OŚCI H AND LO W E.
Kommisju rządowa spraw wewnętrznych i duchownych.

Po d a j e  do  wia d omo ś c i ,  że t a r g  g ł ów n y  na  wełnę ,  z m oc y  p o s t a n o w i e n i a  
Nami es t n ika  Kró l ewsk i ego  z dn i a  2 (14)  maja  1 8 2 2  r. r oz p o cz n i e  się w W a r 
sz awi e ,  j ak lat z e s z ł yc h  w  dniu 3 ( I S )  c z e r wc a  r. b.  i t r wa ć  będzie  dni  4, l i cząc 
w to p r z y p a ś ć  m o g ą c e  święta .  Wa g i  i p o mo s t y  na dni  3 p r z e d  r o zp o cz ę c i e m 
t a r gu  u r z ą d z o n e  bę d ą .  De p u t ac j a  j a r m a r c z n a  w t ymże  czas i e  c zynnoś c i  swoje  
rozpoczn i e  i u ł a t wi en i a  tak p r o d u c e n t o m  jak i k u pu ją c y m  z a p e w n i ć  b ędz i e  się 
s t a ra ł a .  We ł na  na t ar g  p r zywi ez i ona  p o wi n na  b y ć  o pa t rz ona  w ś w i a d e c t w a  m i e j 
s c o w e g o  p o ch o dz e n i a ,  że j e s t  k r a j owa  i że p o ch o dz i  z owi ec  z d r ow y c h  i z miój sc 
w którśrn zaraza  ant  na  b y d ł o  ani  na o w c e  nie i stniała .  P o n i ew a ż  zaś  ta o s t a 
tnia  o ko l icznoś ć  b y ł a  n i eki edy w ś w ia d e c t w a c h  pomi janą ,  p r ze t o  zas t rzega  się,  
iżby p o d o b n e  uchybi en i a ,  j ako  poc i ą ga j ą c e  za s o b ą  w ą t p l iw o ś ć  wz g lę d e m i s to 
t nego  p o c h o d z e n i a  w e ł n y  z miój sc z d r o wy c h ,  mi ś j sca  nada l  nie miało.  Ś w i a d e 
c t w a  te na  p a p i e r z e  s t e m p l o w y m  ceny  kop.  7  i p ó ł  sp i s an e  i p r zez  wó j t ów gmi n 
lub b u r mi s t r z ó w  mi as t  z wyrażnóro  ozn ac z en i em wsi  lub mias t a ,  powi a t u  i g u -  
bernj i ,  pr zy  wyci śni ęc iu  p i eczęc i  u r zędowćj  za r ze t e l ność  p o św i a d c z o n e ,  o d d a 
ne b y ć  mają  off icjal is tom mićj skim do  expedye j i  we ł ny  w r og a t ka c h  w y z n a c z o 
ny m,  po  z acv f rowan i u  zaś ich w  depu tąc j i  j a r o i a r cz n ć j ,  w y d a w a n e  b ę d ą  n a p o -  
w r ó t  p r o d u c e n t o m .  N ad mi en i a  się p r zy t ćm,  że gdy w y p r o w a d z a j ą c y  w e ł n ę  za 
g r a n i c ę ,  zgłasza ją  się nas t ępn i e  do  deputąc j i  j a r m a rc z n ć j  o ś w ia d e c t w a  na w y 
wóz  t akowćj ,  ob e j m uj ą c e  z a p ew n i e n i e  o p oc h o d ze n i u  w e ł n y  z o wi e c  i miój sc 
z d r ow y c h ,  wo l nych  od wszelkich zarazy,  p r ze t o tak kupu j ący  j ako  i s p r z e d a j ąc y  
we ł n ę  na t argu,  ob owi ąz a n i  są za raz  po  dope ł n i en i u  kupna  i sp r z e d a ż y  t akowś j  
i to kon ieczn ie  w c zas i e  t r wa n i a  j a r ma rk u ,  z a m e l d o w a ć  o t ś m  depu t ąc j i  j a r m a r 
cznej ,  przy okazan iu  p o m i e c i o n yc h  ś w ia de c t w ,  a jeżel i  m o ż n a  i wagzet l i  dla 
s z c z e g ó ł o w e g o  o d no t ow a n i a  w wł aśc i wć j  kontroll i ,  w p r z ec i w n y m  b o w i e m  r a 
zie k upu j ąc y  sa mi  s ob i e  winę  p r zy p i s a ć  b ę d ą  musiel i ,  j eżel i  z p o w o d u  u c h y b i e 
nia t y m f o rma l noś c i om,  ż ą d a n i o m  ich o ś w i a de c t w a  na wy s y łk ę  we ł ny  za g r a 
nicę,  o d m a w i a n ć m  będz i e  Nadto  w celu dok ładn ió j szego  skon t r o l l owa n i a  w e ł 
ny  krajowój ,  w y ra ż o n ą  być  ma w  p o m i e c i o n y c h  ś w i a d ec t w a c h  wó j tów g mi n  i 
b u rm is t r z ó w  mias t  i lość wolny na p ud y  i funty,  o r az  znaki  na w a ń t u c h a c h  zna j 
du j ące  się.  Z s p e w n i o n ć m  takża zostaje,  a b y  we ł n a  bez odpr  o w a d z a n i a  na k o 
m o rę ,  zaraz  na r og a t ka c h  e x p e d j o w an a  była;  lecz z a r a ze m p r o w a d z ą c y  we ł nę ,  
z e c h c ą  p r zy  ex pe d ye j i  t akowój  na r og a t kach ,  w s ka z y wa ć  mi ś j sce ,  gdz i e  taż w e ł 
na do  s p r o w a d z e n i a  wagi  ma  b y ć  od r oga t ek  p r zez  k o n woj uj ącego  s t r ażnika  o d 
s t a wi oną .  Gdy  jak w i adomo,  we ł na  w  kraju p r o d u k o w a n a  s t anowi  j ed e n  z na j -  
ważn ió j szych  p r z ed m i o t ó w  h a n d l u  w y w o z o w e g o ,  p r ze t o  z wr ac a  się u w a g ę  w ł a 
ściciel i  o wc z a rń ,  na staVanne myc i e  owiec ,  Ua s sy f ikowa n i e  ich p r ze d  s t r zyżą  i 
p a k o w a n i e  w e ł n y  os t rożne ,  bez  t a rgan i a  run,  k tó r e  wi ąz a ne  b y ć  ma j ą  ś r e d n i m  
sz pa g a t em,  nie zaś g r u b e m i  sznurkami ,  a w a ń t u c h y  n i e p rz e n o sz ąc e  wagi  p o s p o 
licie w h a n d l u  używanć j .  Mianowic i e  tez nie  na l eży  m i es za ć  we ł ny  z owi ec  
z d r o wy c h ,  z w e ł u ą  o pa d ł ą  lub o sk u b a n ą  Nadto  w a ń t uc h y  nio p o w i n ny  b y ć  ł a 
t ane  ani  szyt e  na zewną t r z ,  gdyż  to wznieca  o b a w ę  przy  wy ch o dz i e  za g r a n i c ę  
czyl i  we ł n a  w d rodze  nie był a  p r ze p a k o w a n a ,  lub inną  z o w i e c  n i ez d r o wy c h  z a 
s t ąp ioną ,  w a ń t u c h y  p o w i n ny  być  ile możnoś c i  z ś r e d n i eg o  p łó t na  3 - b r y t o w e ,  
w d ługoś c i  n ie p r z ec h o d zą c e  3 i j ed na  czwa r t a  ar szyna .  Od d o p e ł n i e n i a  p o w y ż 
sz ych  w a r un kó w ,  za l eżą  korzyści  lub s t ra t y p r o d u c e n t ó w ,  tudziez  po wi ę k s z e n ie  
c o r o c z n e  konkurenc j i ,  lub  ods t rę c z e n ie  nabywcósv.

—  W e d ł u g  o l r z y ma n ś j  w i ad omo ś c i  z G d a ń s k a  p o d  d n i em 1 maja  r. b. ,  
os t a tn i e  t argi  b y ł y  o ż y wi o ne ,  a c e n y  z boż owe  p o dn i os ł y  się znacznie .

wanych. (Redakcja) .
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